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OD ADMINISTRACYI. 
..... Czas najwyższy wyrównać zalegają.cą. 

prenumeratę! 

Patryoci przy robocie! 

Na podstawie niezwykłych nadużyć, ja­
kie spotykamy w każde.1 niemal instytucyi, 
musi przyjść każdy do tego smutnego prze­
konania., że nasza Galicya jest wyjątkowym 
krajem, gdzie kradzieże, wyzysk i rabunek 
grosza publicznego uprawia się bezkarnie; 
że są, ludzie na wyższych stanowiskach, któ­
rzy drwią, z opinii publicznej i z całej' rzeszy 
uświae!lomionych obywateli 

· Dla przekonania się u rzetelności słów
powyższych , wystarczy rozpatrzyć bodaj 
kilka faktów z gospodarki Towarzystwa 
Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, która 
to instytucya od szeregu lat stoi pod cięż­
kim zarzutem złych rządów i marnowania gro· 
sza ub�zpieczoriycJ�. �amowoli tej nie są,, 
w stanie żadnej tamy postawić orgfJ,r.ty ku te­
mu powołane, bo pozbawione wiedzy fachowej 
i po większej części zależne materyalnie od 
Dyrekcyi albo ód Towarz. Wzajemnego kre-
dytu. 

. Że milczy Dyrekcya Floryanki, to na.s 
wcale nie dziwi, wiedząc, że aby, otrzą,ść się 
z zarzutu marnotrawstwa i gra,niczą,cego 
z oszustwem traktowania ubezpieczonych 
chłopów i mieszczan - należałoby wytoczyć 
pro�es p. Tadeuszowi Majewskiemu. emeryt. 
urzędnikowi Floryanki, który w liście otwar­
tym z września b. r. wykazał całą litanię 
różnych brud0w, jakie wyprać moze ·c. k. 

·' ' 
---------------

Prokuratorya Państwa, a tego prania Dyrek­
cya Flo;yanki �nika st�rannie i. mil�zy .. Dz1wnem Jest atoh w całeJ sprawrn u-

1 parne milczenie naszej prasy, która o tej 
strasznej kr2,ywdzie, jaką, cierpi cale spoleczmi.
stwo polskie, nie piśnie· ani słówkiem, nato­
miast pisze aż do znudzenia o różnych 
bzdurstwach, nie mających żadnego znacze­
nia dla ogółu. Winno temu samo społeczeń­
stwo, które pozwala się oszukiwać przez ga­
zeciarzy, biorących za pokrywanie rabunko­
wej gospodarki kilkunastu ludzi, grubych 
pieniędz;y od Floryanki i podobnych jej szla­
checkich instytucyi : JWczeni-e dzienników kta­
jowych kosztuje Florya_nkę około 50 tysięcy rocznie! 

Autor „Listu otwartego "' p. Tadeusz Ma­
jewski (właściciel realności w Krakowie) -
woła do naszego społeczeństwa: ,, Wszyscy,

, ubezpieczający się choćby tylko na sto koron, po­
winni: ·mieć pmwo przy wyborz� delegatów. Zada­
niem też naszem będzie zdobyc to słuszne
prawo. Od Krakowa po ·cżerniowce poruszy-

1 my ubezpieczają,Gyięs lud pod hasłem: Równe
prawo wyborcze dla ubezpieczających się 

, A więc precz z przywilejami! Dziś. może· 
być wyborcą, tylko bogacz. który nierucho­
mości ubezpiecza najmniej na 40.000 kor., 
all;>o ubezpieczonym jest na życie co naj­
m�iej na 10.000 kor., albo ubezpiecza rucho- . 
mości na 5.000 kor. Taż to pierwsze lrnrye,. 
a Floryanka w miniaturze wyodrębnioną, 
Galicyą, ! ! 

Lud wiejski przez usta swoich przywód- · 
ców zapowiada cały szereg wieców, aby nie 
tylko usunąć zgniliznę z Floryanki, ale nadto 
aby zmusić opiekunów tej instytucyi do naj­
rychlejszej i gruntownej reformy jej statu­
tów. Wo_bec zapowiedzianej akcyi ze strony
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�udu i nasze miasta nie powinny pozostawać 
w milczeniu, zwłaszcza, że ponoszą, one ,ko­
losalne wydatki na utrzymanie straży po­
żarnych i w dodatku płacą. olbrzymie premie 
od ubezpi�czenia. Początek w tej uczciwej 
samoobronie muszą .zrobić Rady gminne 
w miastach, bo inaczej dotychczasowa sa­
mowola w Floryance trwać będzie dalej ! 

�� 

Kontrakty najmu. 
VIII. 

ad d) Na jakie przedmioty rozciąga się ustawowa 
.,1.,., prawo egzekucyi? 

Ustawowe prawo egzekucyi wynajmującego roz·. 
ciąga si<t: 

a) na wszystkie meble i inne ruchomości, jak:
towary, papiery wartościowe itd. bęiące własnością 
najemcy, znajdujące się w mieszkaniu lub lokalu je­

go; na inne, choćby'·w tym samym domu znajdujące 
się ruchomości najemcy nie rozciąga się ustawowe 
prawo egzekucyi. 

Jeżeii jednakowo;i; najemca wynajął w domu 
mieszkanie i skład towarów. a czynsz za mieszkanie 
płaci punktualnie, za/i 'zalega z czynszem za skład 
towarów, wolno wynajemuy kazać opisaó egzekucyj­
nie towary znajdujące się w składzie, lecz nie rucho­
mości znajdujące się w pomieszkaniu. 

· b) Ustawowe prawo egzekucyi rozciąga się na
wszystkie ruchomości, będące własnością podnajemcy 
i znajdujące �i-ę �-jego pomi

0

eszkaniu. ' . .. .. 
Przy tem należy zauważyć : Podnajemca ręczy 

głównemu wynajmującemu swemi ruchomościami nie· 
tJlko za czymz, który jest winien swemu podnajmu· 

,, Trzech Władziów"... et Co. 
Obrazek z natur? na tle rządów galic?jskich kac?ków 

napisał ... Żab a. 
VI. 

- O, tak, tak, ma słuszność pan starosta pod
tym względem - potwierdza Głupocki. -- W Łańcucie 
smarują podstępnie chłopów miodem i w ten sposób 
najgorliwszych pr�erobili opozycyonistów, jak Ros. 
poda, W ańczyckiego, Bogusza, na „ chruniów". 

- Potraf:j.my i my to zrobić bez Łańcuta, cho­
ciaż tam są mistrze w intrygach i polityce - mówi 
starosta - ale jeszcze wszystkiego nie przeczytałem, 
Jest tu drugi arty kuł pod tytułem : ,, Strzeżmy się", 
Zobaczycie co o nas pisze. 

Starosta rozłożył gazetę i ciągnie da.lej : Prze. 
czyhłm panom tylko niektóre wyjątki, a wy powsta­
wszy z nabożeństwem posłucha.jcie. Pisze tak o na­
szym poczciwym „nadkomisarzu": 

nDoliczyć się n. p. o jeden głos wi�cej lub o 
jeden mniej przez pomyłkę przy wyborach, zasysto. 
waó uchwałę Rady pówiatowej jeśli ta pp. Głupoc, 
kiemu lub Babraczowi nie na. ręk�, wogóle płatać 
psikusy chłopom, to mistrz pierwszej wody" ••. 

- Że też takie rzeczy pozwalają drukować? -
wola Babracz. 

- To jeszcze nic ; przeczytam panom w dodatku
oprócz tego malutki jeszcze ustęp-oświadcza starosta.. 

• Więc Głupooki, ten który do chłopów mówi:

jllcemu, .lecz �akie i za czynsz, który winien jest 
główny najemca. głównemu wynajmujflcemu, jedna• 
kowoż tylko w miar-a swego czynszu podna.jemczego 
i tylko wtenczas, jeżeli podnajemca zapłacił podwy­
najmującemu naprzód czynsz jeszcze nie zapadły. 

Przypuśćmy więc, że nfl.jemca został dłużnym. 
dni a 1. lutego czynsz za luty, marzec i kwiecień; 
podnajemca tegoż zapłacił czynsz za swoje mieszka­
nie miesi,cznie regularnie a to ostatni czynsz 1. ln• 
tego za. miesiąc luty, w tym wypadku może wynaj­
mujący zająć ruchomości tylko głównego najemcy; 
jeżeliby zaś podnajemca zapłacił także czynsz za 
marzec z góry, natenczas ręczy on również w miar, 
swego czynszu najmu i może.rsię uwolnić od prawa 
egzekucyi głównego wynlijmującego tylko przez po­
wtórną zapLtę swego czynszu podnajemczego za 
ma.rzec. 

c) Ustawowe prawo egzekucyi wynajmującego
rozciąga się jeszcze na obce rzeczy, powierzone n�­
jemcy lnb podnajemcy, lee.z tylko wtenczas, jeżeli 
wynajmujący znajduje się w dobrej wierze, t. zn. je• 
żeli nie wiedział, aai teź z okoliczności nie mógł 
przyp_uszczać. że przedmioty będące własnością na­
jemcy lub podnajemcy należą do mnego. 

Jeżeliby więc wynajmujący wiedział, że meble, 
sprowadzone przez najemcę zostały wypożyczone od 
handlarza mebli, wtenczas nie przysługiwałoby wy­
najmującemu prawo egzekucyi do tych mebli. 

Ta dobra wiara wynajmującego, że sprowadzone 
ruchomości przez najemcę są własnością najemcy 
jest potrzebną tylko' w czasie .. sprowadzania rzeczy 
do pomieszkania; gdy wynajmujący dowie się dopiero 
później, że te ruchomości nie są własncścią najemcy 
lub podnajemcy, nie traci przez to swego ustaw. pra· 
wa do tych rzeczy. 

„Psiakrew - motłoch" (tak, jak słyszałem na własne 
uszy), więc pan Babracz ten, który to resztę czasu 
i rozumu chciał poświęcić Radzie powiatowej i Wice 
Marszałkiem zostać, no zapewne wielki sekretarz 
Berkel i starosta Smieciński .... 

- Co ? , . . co ? - krzyczy Babracz zrywając się 
z fotelu - ja resztę rozumu? ...• cóż to ja? .•. 

- N o , .. no - uspokaja go starosta - my wie­
my, pan burmistrz nie ma się o co gniewać. 

- Jak to nie?
- Jeśli mówi o reszcie rozumu, to samo przez

się uznaje, że pan burmistrz miał dawniej rozum. 
- Prawda.
- Nie ma zatem o co się gniewać, gra wyra•

zów i nic więcej. Nie chcę już czytać dalej, by pa• 
nów nie irytować. Ja bo mam Żimną krew. Wiem, 
panie burmistrzu, że chciałbyś zostać wice-prezesem 
Rady powiatowej, ale dla ,dobra sprawy, choć ci się 
ta godność za poniesione zasłngi dla powiatu i miasta 
należy, odstąp Staszkowi. Widzi pan, trzeba mu ko­
niecznie zatkać gębę. Zna nasze sprawki, ma wpływ 
na chłopów •... 

- Ja •.. ja .•. tego - mówi jąkajl}c się Ba•
braoz - zrobię tak, jak pan starosta każe, dla dobra. 

. sprawy się poświęcę, o zaszczyty nie dbam. 
- Otóż to lubię - mówi starosta - zobaczycie

pa.nowie gdy go w ten sposob ugłaskamy, co on 
o nas pisać będzie i jak nas wychwalać będzie; jak
napadać na naszych pr�eoiwników a swoich dzisiej•
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. Meble bctd\ce. :wła1nośoją .. żony, :..któr.e · wniosła 
do mieszkania ,zami"zkiwanego w..spólnie z m•żem, 
należy uważać jalio powierzone przAz nie, mężowi i 
po�legają u��wo:wemu prawu.,.e-gze.kucyi wynajmu· 
j l\cegn .. Wyłączenie :::w,i�c zajętych ruchomości byłoby 
ze strony żony· bezskuteczne. 

Natomiast ń'.ie podlegaj!\ temu pn,wu egzekucyi: 
suknie oraz kosztowności żony i .Q,zieci, jakoteż rze• 
ozy bedące własności a, sług, krewnych lnb gości na• 
jemcy, ponieważ te rzeczy nie bywają zwykle po· 
wieriane nll.jemcy i osoby te nie są podnajemca.mi. 
Także i na te rzeczy nie rozciąga. się ustaw. prawo 
,egzekucyi, któr� osoba żyj11ca w wspólnem gospoda.r• 
stwie domowem z najemcą trzyma w osobnem za.m­
knięciu .. 

Rzeczy, powierzone nkjemoy jako rzemieślniko• 
wi do naprawy, n. p. wóz powierzony lakiernikowi, 
nie podlegają prawu egzekucyi. 

Ustawowe prawo egzekucyi nie rozciąga się na 
kwotę a.aekur.acyjną za rzeczy spalone przed ;wniesie­
niem skargi o czynsz, jak również i na pretensyę 
czynszową najemcy do podnajemcy. 

d) W ten sam sposób przysługuje podnajmujj\ce-­
mu ustawowe prawo egzekucyi przeciw swemu pod• 
na.Jemoy. 

Prawo egzekucyi przy�ługuj4ce wynajmującemu 
rozciąga. się jednakowoż tylko na te przedmioty, 
które znajdują się w czasie wniesienia skargi o czynsz

jeszcze w mieszkaniu, realności itd. Jeżeli więc wła.śoi· 
ciel domu każe opisać e�zekucyjnie urządzenie na.­
naJemcy, celem zabezpieczenia dłużnego czynszu naj­
mu, nim jeszcze wniesie skargę o zapłatę Clzynszu, 
a najemca, przeniesie przed dniem wniesienia skargi 

szych politycznych przyjaciół! . . . Znam ja swoich 
ludzi. N o, moi pa.nowie, więc zgoda ? 

- Trzebaby się dobrze namyśleć, nim się zde•
cydujem v - wtrąca Glupocki - żebyśmy nie żało·
wali .... Staszek to lis .••. 

- Nie ma rady, nie ma - od powiada starosta. -
wobec tego, że notaryusz Pra.wdzicki gotów chłopów 
zbałamucić. Działalność notaryusza. sparaliżuje tylko 
jeden Staszek. Hej! panowie do góry kieliszki, za.· 
deklamuję wam jak za dobrych czasów: 
Trzech Władków, mądrych ludzi, dla. nich będzie fraszka 
Przybrac do towarzystwa jeszcze sobie Staszka. 
Kura wodząc kurczęta, nazywa się kwoczka 
Chłop durnych chłopów wodząc, ma imię ... .•..• 

- Psa przeklętego - syczy burmistrz, zrywając
się z fotelu - psa przeklętego głaskaj a ukąsi .•. 

- Nie przerywajże pan - gniewa się Głupocki,
pan starosta w na.tchnieniu. 

-- A to pies! ... - krzyczy burmistrz. 
- Co panu? - pyta zdziwiony starosta.
- Pies siedzi pod stołem, chciałem go pogłaskać

1 ugryzł mię w palce. N s szczęście nie ma znaku 
Staro�ta znów napełnił kieliszki i zaimprowi· 

zowal: 
�ies choe ze stołu pana obgryść bodaj kości, 
Ze czeka na to długo, więc ZA złości kąsa; 
Nasz Sta.szek też to samo. Niby to z miłości 
Dla chłopów· nas szkaluje i na nas się dąsa 
A gdy mu kość rzucimy albo też ochłapy, 
Zamiast kąsać, to zacznie znów lizaó nam łapy. 

częśó · ruchomości ·pot�jem.�e do innego domu, to 
·mimo egzekucyj oego -�pisania · rozoil\ga się ustawo w�
'prawo egtekuóyi. właściciela domu. ty�ko na ru,cho,­
mości pozostałe w'mieszkal\i'.l; prawo egzekucyi wy-
g!lało do zabranych ruchomości. (O. d. n )

� 

Autonomia przed sądem karnym. 

Rotsurzenie autonomii I PowiękstP.Jsie autonomii/ 

krzyczy cała zgraja zwolenników pBrtyi wszechpo• 
laczków i szlacheckiej gospodarki w kraju, a. tym• 
cza.sem 00 krok, to dowód, że autonomia W ręku kliki 
szlacheckiej, to równorzędne pojęcie z nierządem 
i a.narchi3'. 

Biedna ludność, maltretowana. i wyzyskiwana 
bez litości długie lata, prosi i błaga o pomoc to 
Radę powiatową i ·Starostwo, to znów Wydział kra� 
jowy i Namiestnictwo - lecz bezskutecznie, bo poli­

tyka powiatu nie p�zwala aby zbrodniarzy usunąć 
od urzędowania. 

Przekonała o tem wszystkiem rozprawa karna., 
odbyta w dnie.eh 9. i 10. października b. r. prze·i 
Trybunałem orzekającym w Nowym Sączu, na któr.ej 
1ta.nęło jedynastu oskarżonych o zbrodnię gwałtu pu­
blicznego z §. 83. u. k. Byli to ubod�y obywatele 
królewskiego miasteozka. Muszyny, którzy wraz z in· 
nymi w dniu 15. lutego b. r. przyszli do lustratora. 
pvwia.towego ze skargą o różne nadużycia na tamt. 
burmistrza Jana Pieroga. Według przekonania przy• 
słu chującej się rozprawie publiczności, powiqjen za. 
siadać na ławie oskarżonych lustr:ttor powiatowy 
Ko�sowski i burmistrz Pieróg. Pierwszy. za to, że 

- Święta prawda - mówi wychylając swój kie­
liszek Głupocki - tak to tak. Pa.n starosta mię prze­
kon11.l, ma racyę. Gdy Staszek. z nami, zwyciężymy. 

- Ale notaryusz ... notaryusz - pyta Babra.oz.
- Otóż widzicie pa�owie - oświadcza starosta -

j.ego musimy pozbyć się z11. każdą bądź cenę. Wszel­
kiemi silami przeciągałem żywot starej Rady powia.•
towej, w nadziei, że uda się wreszcie zwalc1.yó prze·
ciwników. Udało -się to w znacznej części, i 5dyby 
nie wybrano notaryusza. przy uzupełniających wy• 
borach .... 

- Nie potrzebowalibyśmy wchodzić dziś w u­
kłady ze Staszkiem - mruczy Babracz - i robić go 
zastępcą prezesa, gdy jestem ja. 

- Uśmierciłem Radę gminną w Starym Kapca·
nowie, aby powstrzymaó wybory, nie zważ:ijąc na 
przerwę - ciągnie starosta - robiłem potem po wy· 
borach różne przeszkody by nie dopuścić do ukon• 
stytuowania się Rady ze względu na wybór chłopa 
Korobila, co do przekr-.uonego przy glo�owaniu jego 
nazwiska, jakkolwiek t0 była pomyłka, błąd pisariki ... 

- Nie pomogta i rezygnacya strejkowa trzynastu
członków z nowo wybraneJ Rady - dodaje Glupocki. 

- Tak - szepcze starosta - w dodatku jak wie­
my, 5. lipca 1905. ten strej k, ta rezygnacya tych 
członków na złe nam wysz.ła, bo w tym dniu przy 
uzupełniających wyborach, ponieśliśmy sromotną klę · 
skę, przeszedł notaryi;isz. (C. d. n.) .1 

�11, 
' • • 
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· .. zgodnie z prawd\ i wedle oświadczenia. obrońuów·
.woim nietaktem spowodow_al olbrzymie zbiegowisko
'i tłumny napad na Jlrząd gmińny, w- datśzym..ciągn
rozjlltrzenie tłum6w i wreszcie ściganie obwi nionych 
o pobicie burmistrza;. - drugi za to, iż przez długi
szereg lat szykanował . biednych i pobierał od nich
różne, doić znaczne opla.ty, do poboru których nie
miał prawa, że nadto sfałszował uchwalę Ra.dy gmin­
nej, a więc dopuszczal się ciężkich nadużyć.

· Wyjaśniamy, na tem miejscu, że w krytyczny m
dniu 15. lutego 1906 Jan Pieróg widząc przeciw so, 
l:>ie z każdą chwili\ wzrastające rozgoryczenie i nie, 
chęć w gminie, oraz skargi zanoszone ze strony więk• 
szości radnych, a więc, że niema u ohywateli ko­
niecznego zaufania, złożył w ręce lustratora Kossow-' 
skiego pisemni\ rezygnacyę z burmistrzostwa, wobec 
czego obowiązany był tenże all-o przyjąć tę rezy­
gnacyę do wiadomości i oHać urzędowanie w ręce 
wiceburmistrza, albo też p·ouczyć Jana Pieroga, że 
taką rezygnacyę powinien wnieść do Rady powiato­
wej. Zarządzeniem takiem byłby lustrator Kossowski 
zażegnał zbliżającą się burzę, albowiem całe tłumy 
nie żądały nic innego, jak tylko usunięcia. powszeoh· 
nie znieoawid1..·mego Pieroga, co objawiały glo-śnem 
wołaniem przed. ratuszem i w sitli: Nie chcemy takiego
burmistrza! N11ch zrezygnuje! z,,bić takugo burmistrza! 

Utopić go! 
Tymczasem dowcipny p. Kossowski zabawił się

w polityka - i oświadczył burmistrzowi, że jego rezy. 
gnacyi przyjąć nie może, bo zresztą nie ma. .on po•· 
wodu do rezygnowania., i p_Ezez to. rozjątrzył zgro, 
madzonych do tegc;> sto pnia. że burmistrz uznał za 
stosowne ratować się u cieczką z magistratu. U mknąć 
jednakże nie mógł, bo cały dom otaczały tłumy męż• 
czyzn i kobiet. Wyszedł tedy ze sali posiedzeń i ukrył 
się w trzecim pokoju pod biurkiem, sk11,id wyciągnął 
go syn Pieroga i dopiero, kiedy tenże przeprowadza.I 
ojca przez ciemny pokoik, wtedy zebrani tam ludzie 
b�li burmistrza po głowie i plecach. 

Dwudniowa rozprawa wykazała, że pierwotnie 
oskarżonych było 88 ludzi o napad i pobicie burmi­
strza, następnie' Prokuratorya ograniczyła. swoje O• 
skarżenie do 11,tu osób, z których 2. ukarano po 1. 
miesiącu więzienia, 2. po 3 tygodnie, 1-go za fałszy­
we zeznanie ria 6 tygodni - zaś 5oiu uwolniono od 
winy i kary. 

Swiadko wie zeznali pod przysięgą, że straszne 
rozgoryczenie i owa awantura w Muszynie miafa po• 
wód w tem, że burmistrz sfałszował uchwałę, powziętą 
na posiedzeniu Rady gminnej dnia 20. listopada 1905. 
Przykry ten wypadek winien być dostateczną wska­
zówką dla Wydziału krajowego, aby wyda.nem zo• 
stało rozporządzenie, że wszystkie uchwały Rady, 
należy zapisywać natychmiast do księgi uchwał, gdzie 
podpisać ją powinno trzech radnych i burmistrz. -
Obeonie dziej!\ &ię liczne bezprawia. w magistrata.ob, 
albowiem burmistrz z sekretarzem w kilka dni po 
posiedzeniu stylizują treść uohwal według· ,wej woli,
eo stanowczo dłużej oierpia.nem być nie powinno. 

Rozprawa wykazała nadto, że burmistrz Pieróg 
-lekcewaiył s9bie poieceri1a · Wydziału Rady. powiat<>•
wej, albowiem skoro w r. 1905 kilku obywateli wt·

walczJło w Wydziale krajowym, ie zbieranina ściółki
i leżaniny w lesie gminnym jtMłt buptatną· -- a. Wydział
Rą.dy powiat. w Nowym Sączu · polecił to orzeczenie
ogłosił, w gminie; burmistrz schował ów akt do biurka
i d�lej przez blizko 1/, · roku maltretował biedną lu­
dność ściąganiem opłat i karami aresztu lub grzywo!\,
co znów jest wskazówką, że władze ·przełożone winny
z urz{du dopilnować, aby ich zarządzenia były ściśle
wykonywane.

Rozprawa wyk_azała wreszoie, że cały ten napad
odgrywał iię na tle poli tycznem. Ogół, obywateli m.
Muszyny od kilku lat czynił starania w Nowym SI\·
czu i we Lwowie - a następnie w Wiedniu o usunię"
cie Pieroga ze stolca burmistrzowskiego - lecz wszy•
stko daremnie, bo w grze była polityka, która kazała.
cierpieć bezprawia ze względu na wybory do Rady
powiatowej. Ra.towano więc za wszelkf\ cenę Pieroga,
który był ś 1 epem narzędziem w ręku kliki, a.by tylko
przeprowadzić sw.oje zamiary ..

Spodziewamy się, że obecnie Wydzia.l Rady po­
wiatowej i Starostwo maJąc już .,,wolne ręce'' - upo­
r�ądkuj ą anarchi0zne stosunki w Muszynie i UilUnl\
burmistrza, który by! i jest głównym powodem istniej�·
cego tam roznamiętnienia. Wszak trudno przypuszczać,
ab.Y dla mizernej jeduostk:i n,rażane bvły na. dalsze pró­
by i ki:yminał cale masy, nieuświadomionych tłumów.

li.OBE�PO t�IJENUY E. 

· Tarnów.

Wiedząc, że w obecnych czasach kilka większych · 
miast naszego kraju zamierza urzlłdzić wodociągi, są• 
dzę, iż dobrze uczynię, gdy o prowadzeniu robót wstę• 
pnych w Tarnowie poinformuję Szan. Czytelaików 
dzielnego „ł1ieszczanina11 , bo jestem pewny, że ta wa• 
żna i kosztowna sprawa żywo obchodzić musi każdego 
dobrego obywatela. 

Wyjaśniam po krótce, że nasza komisya wodocil} · 
gowa, która wyrzuciła ze swego grona lekarzy, a zado­
woliła się samymi prawnikami, technikami i kupcami, 
wyrzuciła onegdaj nienaręcznego asesora Dra Schiitzera, 
który bardzo pilnie patrzył na palce niektórych mallhe­
rów. Otóż na po'liedzeniu Rady miejskiej dnia 8 z. m, 
wyjaśnił dr. Schiitzer. powody tej ek:skomunikacyi, a co 
do samej sprawy wodociągów przemówił w te słowa : Nie 
będę rozpatrywał szczegółów oferty i preliminarza, bo 
jak Radzie wiadomo, zajmuję od dw6ch lat w sprawie 
tej stanowisko zasadnicze, walczę o nie i w w.alce nie 
ustąpię. Jest to żądanie krótkie i węzłowate: Ze roboty
te musi prowadził fachowy inżynier, hydrot�chnik, a 
nie dyletant budowniczy. Przed załatwieniem tego, U• 

rządzenie studni próbnych znaczy tyle, co sprowadzió 
fortepian nie mając pianisty ; jeżeli ktoś za własne pie­
niądze fortepian sprowadza, to wolno mu to, wolno mu 
posadzić przy nim człowieka, który na nim dopiero 
palców swych próbuje. Ale jeżeli si� go opłaca z gro• 
sza publicznega, jeżeli się nań tyjące i dziesięć nast�­
pnych pokoleń na krocie zadłuży, jeżeli się w tej gr11e 
nie o estetyczne rozchodzi użycie, ale o życie i zdrowie 
rozlicznych pokoleń i o to, by rok rocznie z setek lu­
dzi nie robió ofiary epidemiom nagminnym, wtedy trzeba 
si� upewnió przedewszyiitkiem prsed wydaniem kroci. 
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· .. ohooby dzi�siątek tysivoy, te sprawa spoosywa w rtkach
człowieka, który ·ma fachowe studya, fachowe dyplomy,
.a i to jee1c1e nie wystar cza, bo musi mieó praktyki; i
· doświadczenie na tem polu ; musi ei�- jlł wyjąó z rfłk
człowieka, który j est analfabet11 w; tej sprawie i z nie­
wytłómaczonym uporem · (! ! I) z niej · rvoe zdjąó eii; O•
piera . Nadludzki} i nie11łychan11 w dll'iejach urzi;dników
magistrackich pilnościl}, nawet wytłomao1yó si� to nie
.da, bo nawet ilość agend miejskich techni cznych wy•
,JDega pomnożenia eii fachowych . Gdyby nawet każdy
z poszczególnych Radnych wietrzył w p. Zarembie (bu•
downiozy miejski) urodzonego geniusza, który potrafi. to,
czego się nie uczył, czego nie widiial, (podobnie jak

:inż. Górski· w N. Sączu), to i tak nie mie l ibyście Pa •
nowie do tego prawa, bo wolno każdemu gdy o niego
idzie, mieć zaufome i \ec1y ć  si� nawet u znachora, ale

- ten sam człowiek, gdy publicz11em zarządza dobrem, nie
może szpitalnej posady obsadzić znachorem ,  oie może
mu powierzyć · zdrowia  ludności, choćby mu własne
. drogocenne powierzał zdrowie, lecz musi i11dać gwa•
rancyi ,  jakie daje dyplom i <llugoletnia praktyka.

Nie dajcie eiiJ łudzić panowie wymówce, jaką bu,
.downiczy Zaremba i ci , którzy w niewyttomaczonych ,
.mi, śmiertelnych zapasach . i j akimś nadludzkim uporem
i zaciekłościl}, z�bami się , bronią prżed odebraniem m11
i włożt:niem we fachowe ręce sprawy wodociągowej ,
wymówki!, ż e  t o  o n i c  nieznaozące, próbne rozchodzi
się 1,race. Te są, ,najważniejsze i ·spaczone, krwawo po•
.mścić się mogtt, · Tu przeoczenie drobnostki, wymy kej ą ·
cej s ię niew praw iouem'u oku, dyletancka obeerwacya
zjawisk, które tylko fachowej zwierzają się źren icy

.może przyni eść n ieobliczalne w zdrowiu i .zmarnowanym 
groszu publicznym :;traty . Hietorya  spraw wodociągowych
uczy, że wielcy i fachowi  myli li się ludzie i tak, jak
tle z początku prowadzona kuraoya naprawić się nieda ,
choćby się potem do łoż.a chorego najwi ększe eprowa•
dziło powagi, tak i sprawa wodociągowa krytycznie za­
kończyć się może. Jeżeli p.  Za rem ba obce wziąć to na
swoje  lekkomy ślne sumienie, nam brać tego nie wolno. 
Jeżeli si� krociowe mobi lizuje kapitały z kieszeni iy·
ją<iych, z kieszeni biednych , jeżeli się dziesięć naetę­
. pnych pokoleń zadłuża, to jest chwila, w której "po 
dawnemu", ,,po Bąsiedzku" ,  ,,po przyjaźni• g ospodarzyć
nie wolno ! !  · 

I nie z oszczędności opieracie się kreowaniu tej
posady, co znaczy kilka tysięcy rocznej peneyi,, płaco•
_nej przez lat dwa fachowemu hydrotechnikówi i czy
dla nich zaryzykow ać można krocie tysięcy. I n ie  do
twarzy by Wam było z tym argumentem, Wam, coście 
. trwonili w oburzająoem marnotrawstwie pieniądz gm in ­
ny. Przyjdzie pora, gdzie Wam zaświecimy w oczy  cy•
.frami i pokafomy, ileście protekcyjnym systemem prze•
płacili kan�ły, te kanały, które nawet nieprzepłaconym
�budowane sumptem strwonionymi są, bo budowane bez
planu, bez organicznego związku nigdy się nie zejd'ł,
. sy stematycznej nie utworzą sieci . Ile wartają, · dowiecie
się, jeżeli inna, niż wasza, umiejętna ręka rozprowadzać
zacznie sieć wodociągową. Połowę ich będzie trzeba

-wyłamać, wyrzucić i budowaó nowe. Wnet zaświecimy
Wam przed oczy, jak nieudolnie, zbrodniczo prawie,
trwoniliście grosz w jatce miejskiej ,  jacy hojni byliście

.na -remuneracy e dla siebie. Więc dlaczego Wasz upór P
Miasto, które buduje wodociągi, staje na widowni 

kraju całego, jego krytyki, jest to dla niego chwila ta­
_ka, jak'ł dla dziewczyny jest dzień, w którym się jl}
po raz pierwszy na bal prowadzi. Propinacyjny interes,
jakeśoie go tam prowadzili, miasto o szkodę przypra­
. wiaJi, dobry dźwivk jego imienia i zobowi'łzań jego na
,szwank wystawiali, to . było mitdzy nami w naszych
,łllurach. Jak w jatce miejskiej gospodarzyli, ile niedo·
1stwa objawili. Ale wodooi11gów tym trybem, t11 meto-

- d11, teini" �kami,. t11 Jek:koiny,1no,cilł b�dować " ftie . :i.­
dziemy / Tak„ daleko ,tie idiie zaufa„ie 11aśz:e i niczyje,
kto popatrzy w miasto. Po tylu latach Waszej goepo•
darki · stoimy pod ' ·w1ględem ' kulturno_-tecbnicznej war•
tości na wysókości zap_adłej, waobodnio-gali9yj skief mie•
.śomy. · •Planu niwelacyjnego nie mamy, plailll regulacyj•
nego nie mamy, pianą · kanalizacyi nie mamy, kanali•
zii.cy i nie mamy, billi fargowej nie ąiamy, teatr11 nie
mamy. Mamy jako sanitarn·o-estetyezne u rządienie mły•
nówk�, jako społeczno�finaneowy dorobek , wjpr_óż.nionJ
podatników . kjeezenie i jako koronę teg_o· w�zyetkiego . 
chroniczny tyfus. · ,. : . · , . · " :" .  . 

Stawiam wniosek : '  Rada miejek"a po lee a magistra• · 
towi, aby do dni 7-mi11 wypracował ,va runki konkursu, 
rozpisać się maj11cegq na posadę iiiżynieri. łiydrotecą;11.ika. 

RElsztę ciekawych . szczegółów podam do i;iu.merą. 
przyszłego. ' Wasz życ_zl�wr , . P. 

Nowy . Są�z, ,i,
Przy pominamy Szan. Czytelnikom naszego grodu 

jedną  1. n aj ważniej szych spraw, która. od dwóch lat jest 
w toku • . .  i koęz'tuje dotl}d około 1 50 tys ięcy_. Jest nit. 
spra ,,,a wodociąg6w. Nadzwyczajny dodatek „Mie,szoza• 
nina " ,  fJ O Święcony ' epecyaln'ie w odociągo m narobił dosycS 
wrzaw) w pośród cz�onków sławetnej R11,dy ; niektórsy 
nawet . zaję l i  grcźne stanowisko wobec komisyi wodo · ,  
c iągowej, inni zapowiedzieli energiczne .i.n terpelacye itd ., 
Burzę ową zażeg n a ł  bez trudu burmistrż· oświadczeniem, 
*e w krótkim cza s i ,,- przedłoży inżynier Górsk i  ob � z erne
pisemne sprawozdan i e  z swoje j  dotycocz . s owej działał•
ności i K omisy i wodociągowej .  U pły!}�ło ocl tąd przeszło 
pól roku - lecz dotąd nie ' ma jeszcze . za pow_iedzia nego '
i ta k upragnionego eprawozdan!a, , co . daje, ,z nów nowy
powód d o : różnych plotek, mianowicie, ,. że J eden z ,opo • .
z y cyjnyoh radnych ugłaskany zost�l trot�ar�m wzdłuż ,
jego i'ealności ,' drugiemu ' iaś zdtkabo g_i;bę po�_ołan�em '
do Magistratu . Czy te pogłoski są praw,clziwe7 o każe
niedaleka przyezłośó ! 

Nies'łyohaile, lecz zupełnie · słuszne obur?.eni� po • 
śród tut. r�kodziel n ików wywołało odd11,n 1e  wewnę trz• 
nego urządzenia e�pitala ' , firmie · · zal!liejsoo wej . ·w tej 
epr!łwie piszl} nam ze  efer · in tereso waiiych : _, .,, Popierajcie 
przemysł miejscowy ! tak ną.wółuje . Wy�o.ld Wydział 
krajowy nieszczęsnej Galicyi do wszystkich "'ładz i U•

rzędów autono micznych, co ś wiadczyćby mogło, że fa­
ktycznie dąży się do poparcia upadaj11cyoh kupców i 
rękodzielnikó w. Lecz . niestety I , • , jest to tylko hlaga 
narodowa d la otumani enia. łatwowiernyc�, są to wprost 
kpiny, zważywszy ,  że ten sam Wysoki Wydział krajo•  
wy lekceważy swoje właen� rozporządzenia .  Oto fakt,
który mó w i  sam za eiebie.�;ybudowano tutaj szpital 
powszechny, nawiasem mówiąc przez zamiej scową fir. · 
mi;,  k tóra zrobiła dobry interes, zaś tut. przedsiębiorca 
stracił z powodu etrejku murarzy kilka tye i �cy kor on. 
Następnie celem oddama robót do wewni;trznego urzą• 
dzenia szpitala, jak żelaznych łóżek, eza.fe .<, oraz ro b ót 
stolarskich i lakierniczych, zjeąhał urzędnik Wydzi a łu · 
kraj owago, który uzyekawszy od ,  tut. rękodzie lmkó  w 
możliwie najtańsze oferty ( nb. za dobrfł robotę) p rzy · 
rzekł, że doetan11 robotę . , Atoli w krótkim czasie oka · 
zało e1ę, że Wydział kraj o wy oddał te ro boty .firmie 
krakowskiej . Czy takie postąpowanie można nazwaó 
godziwem ·P Zresztą zobaczymy niezadługo jakie to hę · 
dzie wykonanie owych robót z Krakowa, bo  my wi,  
dzimv tutaj , że wszystkie zamówienia z Krakowa , Jasła 
lub Tarnowa Bfł pod peem - a nas uzdolnionych i da  
jl}cych gwarancyę odrzucaj'! od zarobk11. Po wied1:11 o ­
brońcy Wydział11 Krajowego, że przecież woln o oddać · 
roboty innej firmie, byle tylko krajowej ! Otóż oświad• 
czamy, że polaki Wydział krajowy sprowa dził siatkowe 
ogrodzenie · od wrogów naszego przemysł11, bo at z Wie• 
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· -aala, jakkolwiek mamy tutaj - w m,iejsc,u . zakład ;fabry;.
ozny, który • wezel�łł . pew,ności11 . wykonałby ··to Ogt'O-•

· dzenie taniej i porzl}dniej I !  . . A '.ztt�Di ,.,vobec śastoju
budowlanego i nieprżyc,byhiości c1.ynników miarodajny:nh
·nie· pozostaje -Dain nio innego jak samkn·lłĆ swoje ,w'ari. ;
11taty i H swymi prac_ownlkami t,4ać : pracy ·i eh Zeba ! 
Niech żyj11 twórcy wyst�wy, którzy pisali hymny po· 
chwalne o '  rozwoju i wytw6rc�ości rtkodzieł, lecz którs:v 
niestety nieirotrafią zi:obió . ord1n1unego -ogrodzenia do 
11pitala. Zreszt11 dostali medale i dyplomy, a to vty• 
starczy kołtunom" .  
' Z ·  nauej strony zapytać musiJr y : Dla jakiej pa•
rady istniej11 w Sł}czu Cechy, Liga przemysłu miejsoo­
wege i organ rękodzielniczy .Rozwój " P Czy to r6wniet 
nie blagierya , aby tumani ć wygłodzonych ni;dzarzy P ! 
Niechajże tutaj zechce przyjechać nasz zacny rodak 
Ekscellencya dr. Ko.rytowski, który tak świetnie zachęca 
inteligentne sfery, aby oddały swoich synów do fa.cho• 
wego wy kształcenia j przemysłu, a usłyszy z ust zdoi · 
nych rtkodzielników i przemysłowców,. jakie poparcie 
znajduj!} oni u swoich oraz z jakiemi trudąościami 
walczyć oni muszą, aby przy życzliwoaci najb liższych , 
nie umrzeć z głodu. 

Korespondencya o tut. szkołach narobiła dosyć 
kwasu ; rozpuszczono tef. cał11 sforę agent6w taj nych 
za .vyśled1en iem autora. Daremne jednak trudy , bo 
uwagi o niezwy kłych stosunkach w naszych szkołach, 
wyszły od rodaic6w, którzy sądz11, że jako ponoszący 
ciężar utrzymania szkoły, majlł prawo do krytykowa• 
nia zdrożności. 

Na zakończenie prosimy Prezydyum tut. sądu o 
wyd1wie z 1u zą.dze01a ,  mocą kt6regu zakazać należy pa• 
lenia cygar w sal ach rozpraw tut. slłdu powiatowego , 
gdzie formalnie ud us ió  się można od dymu. Upomnie­
nie to byłoby zbytecznem, gdyby odnośni urzędnicv 
więceJ dbali , o powagę s11du. Dziś nie ,.oolno palić w sie­
niar.h budgnku - ale 1.a to przy rozprawach kopołł siEJ 
cygara - jakby w jakiej fajczarni lu b knajpce. Żądamy 
więc, aby me ty lko palestra ale r6w11ież i urzędnicy 
przy rozpra wach zaniechali palenia, bo tego wymaga 
godność u rzędu i zdrowie ludzkie. 

K R O N I K A 

Jeszcze J e�en wróg oświaty a j est nim nowy mi· 
nister sk arbu, · n i estti ty Polak, dr. Korytowski, który 
w Izbie poselskiej dn ia  12. października b. r. w swem 
expose finanso w em,  zaznaczył się jako n iebezpieczny 
wróg dla szkol nictwa wyższego. Powiedzia ł on między 
innt-mi ,  że do budżetu minister11twa oświaty na rok 
1907 wstaw i ono  znaczn iejszlł kwotę na 21  szkeł śre­
dnich (z tych ·przy pa da  3. dla Galicy i ,  mia nowicie pol­
skie g imn. w Trembowl i ,  Ilgid polskie gi mn. w Prze­
my ślu i llgie polskie gimn.  w Stanisławowie) - nad 
którym to faktem ubolewać musi, nie tyle ze względ6w 
fiskalnych , i le z tego powodu, że nadprodukcya na polu 
wy ższego wykształcen i a  może (według jego rozumie ­
n ia !) spo wodow ać  bardzo niezdrowe stosu nki .  Minister 
zwrócił się z pro śbą do posł6w, aby ze swej strony 
wywi erali wpływ zaradczy i wskazywa li na korzyśoi 
praktycznego � y kt1ztałcenia przez fachowe szkoły i 
priemysło w E>, j1Jkoteż zakłady komercyal,1e i roln icze, 
tembardziej,  że w vrzemy śle zachodzi wielki brak sił 
roboczy ch '· . Jest to w i ęc pi erwszy min i ster skarbu 
w Austryi, k tóry ape lując do posłów o wstrzymanie . 
rzekomej nadprodukcyi inteligencyi, pragnie pchnąć 
młodzież do szkół zaw odowych, po kt6rych ukończeniu 
nie ma ona w kraju zajęcia i szukać musi chleba u 
obcych ! • . • Widzimy, że ty lko z u�t polskich dygnita• 
rzy �ychodz!l naj w steczniejsze poglądy, których nie 

'• o,mi,eliłby siEJ wygłosić żaden członek :parlamentu innej 
., na-rodowości. 

Strejk szkolny. Z� Stryja pi&&lł nam : ,,Zeazłeg�·· 
miesil}CII zastrejkowali w tut. gimn. ucsniowie kl •. VII. 
oddsiał A. i B. a to 11 powodu· :brutalnego i srogieg� · 
postępowania prof. bistoryi Wiktora Osieckiego, który 
w o.bejśoiu z uczniami nie utywa innych wyr�z6w jak 
,,bydlęta" i tp. Uczniow ie  i rodsice .demagaj11 . sit; usu� 
n itoia'· zni enawiedzonego p"rofeeora, który jak wiadomo · 
powszechnre, odegrał tutaj wstr�to11 rolfJ denunoyant• 
w procesie Rosenberga. Dochodzenia z okazyi strejku 
prowadzi radca Dworski, który niechaj nie sądzi, że · .  
groźbami represyi załagodzi stra<izne rozj11trzenie, bo · 
opinia publiczna w całem mieście żąda sprawi11dliwośoi · 
t. j. usuni ęc ia  brutala" .

Nowy rodzaj przemysłu . krajowego. Z No wega:' 
Sącza donoszą nam : F i rma Landau . h Neu&roscheL,.za., · ·  
łożyła .tutaj fa bry kfJ do kolorowa.uia;i ;papieru� .Jestdor . · · 
wifJc nowy rodzaj przemysł u,  który · usunie sprowadsa•, 
nie tego towaru z ·  zagra.nicy, ża któr.y sama. G�licy11:· 
płaciła rocznie około 3,000.000 koroa. R.zeozo·na fabryka. 
wyrabiać będzie nadto papi'�rr,lukeusówe, sprowadiane-: . 
dotychczas wyłlłcznie z Pru�. 

Inny świat - inni ludzie I Namiestnictwo w Styryi 
wezwało z. m. podwładne sobie władze, ażeby mu do• 
nosiły natychmiast o skargach u, gaietach na niewła• 
ściwe zachowanie sitJ lub nieprawidłowe postępowanie" 
poszczególnych organów rządowych . U nas tylko ina.­
czej • . • inaczej ,  skutkiem czego wzmaga aię rozgory • 
ezente i niedowierzani e do władz wyższych , oraz utwier • 
d1a. sio przekonanie, że władze za miast aby ukarać -. 
winnych, rozmyślnie tolerujł} bezprawia . 

Jeden z najwybitniejszych pedagogów od pocze,tku 
naszej ery autonomicznej ,  nadto zawsze po:ttępowy r, 
niezależny w swoich pr1ekonaniacb Bronisław Trzas-r 
kowski, em. dyrektor gimn. tarnowsk1egoi przeniósł si� 
do wieczności 19. 1. w. w Krakowie, przeżywt1zy lat 86,­
Zmarły położył olbrzymie .  zasługi I na polu . szkolnict.wa­
i wy chowania w duchu narodowym, o ozem świadozlł· · 
j ego liczne rozprawy w (Jrganie pedagogicznym „Szkoła• ·  
z lat  1869 - 1 873, które dzisiejszemu nauczyci'llstwu 
powi nny służyć za wzór w pracy szkolnej i oby1Vatel ·  
ski.aj. Czdć Jego pamięci I 

Każdej biedzie - koniec przyjdzie I Zeszłego mie­
si11ea obradowała w Wiedniu ankieta, w sprawie utwo · 
rzen,a  austyackiej centrah:;1.ej Rasy dla spółek oszcz�d-· 
nościowych, której cdem jes t  zapew nien ie  łatwego kre­
dytu osobistego dla roln ików i rzemieślników. Kasy ta - ·  
k ie  istnie ją  już  i rozwi j aj ą  się · bardzo pomyślnie od  
kilkuset lat w Prusach i na W �grzech. Obecnie rzlłd 
austr. widzllc, że rolni cy i rękodzielnicy upadają coraz : 
bardziej ,  stara się p rzyjść z pomocą - aby pod nieść 
te dwa najważniejsze stany. Rzecz na.tut alna, ze wobec 
nowej insty t ucy i runą niebawem wszy stkie banki, obli· 
czone na. wyzysk l ichwiarski ,  które dziś o perujl}c 8 -
12% w pierwszym rzędzie niszczyły t·oln 1ka i ręko• 
dzi elnika.  

Gniewają ich słowa prawdy . Oświadczyli śmy j uź 
niejednokrotnie, że w obecnej Radzie Szkolnej kraj owej 
mamy ludzi wykształconych, którzy ato l i  nie są szkolnikamf, 
w ścisłem znaczeniu tego słowa. Aby na� n ie posądiono o · 
przesadę lub chęć u bliżenia radco.n szkolny m w opinii 
publicznej p rzywodzimy fakt ,  mó wiący aż nadto dosa , 
dn ie  o wartości pedagogiczno - dydaktycz nej j ednego · 
z najświeższych radców szkol nych. W marcu b. r .  wi• 
zytował szk9ły ludowe w okr�gu grybowskim p. dr. 
Jahner, . kt6ry w pewnej szkole  wiejskiej egzaminowa,ł . 
dzieci z historyi w · taki spos6b : Jak się nazywa nasi 
Najjaś.niejszy Pan ? Kiedy wst�pił na tron ? · W którym 
roku obchodził 50-letni . jubileusz P Czyim był synem ? '  
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z-']a'kiej- ro�siny .;,pnhpdsit', Dlaczego mówimy Hab•· 

, burg11ko.Lota��ej P,.. Wobec takiego polq·oju peda• · 
goga. trudno 11podzi,ew�ó siv - rychłego uwolnienia. mło- · 

- dziety szkolnej od dotychczasowego ogłupiania I Ro-
. dzice upominajcie sit ustawicznie o rychł11 reformt
askolDfł,

Brzydki wyzysk publiczności. Ludność naszej Go· 
licyi i Głodomeryi przywykła jut do tego, że kto tylko 
nie chce to jej nie wykorzyst11. Ot np. Dyrekcye kole­
jowe w kraju nie uwżgJędniaj11 wygody publiczności, 

· lecz naJwidoczniej lekceważą ją sobie. Dowód : Na prze•
strzeni Nowy Sącz - Muszyna otwarty został jeszcze
w roku 1890 przystanek, kolęjowy, na który to oel zło•

: żyła gmina miasta Piwnicznej przeszło 700 koron go·
tówką. Za tę sumę szlachetni inżynierowie Dyrekcyi
, nadsypali· odrobinę toru_;-; zaś zarząd kolejowy pozwo·
Jij publiczności- kupowac!- bilety w istniejącej od dawna
.budce kolejowej. Przez lat 17cie narzeka publiczność,
na brak -0hoćby najprymitywniejszej altany, któraby
ludność chroniła w cza11ie deszczu i zawiei śnieżnych.
Lecz wszelkie prośby są bezskuteczne, bo Dyrekcya
niczegCl zadarmo żrobić nie myśli. Panie Pośle z zie-

, mi sądeck;ej usur tę krzywdę !
,,Głos obywatelski 0 

- pod takim tytułem wycho· 
dzi od 5. zm, w Stryju pismo ludowe poświęcone spra­
wom właścicieli drobnych posiadłości, rzemieślników,
-�00�00�00000000�00000000�00

Z wolnej, ręki
do sprzedania realność w Nowym Sączu - dzielnica
Załubmcze, składająca się z domu mieszkalnego 1 ym
pokoju, kuchni, 2 drewutni i ogrodu blisko 800 sąż. kw.

Bliższa wiadomość w handlu p. J. Pennera, lub
u p. Nitki, podurzędnika pocztowego .
. oo���c':lrooo��ooc�oo�����

ZA.-K;r...tl.O li4PIELOWT 
w NO\VYM S.�CZU, ul. Tarnowska, 

urządzony najstaraniej i ściśle według tegoczes nych 
wymogów zdrowotnych 

otwarty został na sezon zimowy w ten sposób : 
Łaźnia parowa dla użytk11 Pań w czwartki od godziny lltej 

przed południem do 8mej godziny wieczór - zaś dla użytku 
Panów w pilJtki, soboty i niedziele przez cały dzień. 

Kąpiele wannowe w każdy dzień. 
Ceny umiarkowane, - Obsługa sumienna i szybka. 

Wszelkich wyjaśnień udziela chętnie 

Po tym znaku 
poznaje się 

s k 1 e p y, 
w których się 

ZARZ.ĄD ŁAŹNI PAROWEJ. 

wyłącznie I
SINGERA 

maszyny do szycia I 
spriedaje 

Singer Comp. Tow. akc. MASZYN do SZYCIA 
NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska 1. 264. 

Ostrzegamy naszych P. T. Odbiorców przed 
mas:tynami, które dostarczają inni kupcy pod na­
zwą „oryginalne Singera". Ponieważ naszych ma• 
szyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kupcom 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich ma• 
szyny pod nazwą „oryginalne Singera" - są w naj-1 lepszym wypadku stare, używane, z trzeciej r�ki 

: nabyte i odnawiane, zą, które my ani odpowie• ; 
dzialnnści nie przyjmujemy, ani też do tą,kowyoh

i potrzebnych oz�6ci nie dostarczamy. 

I 
I 

·kupców i wazystkich wohio zarobku,j1cych. Mloderąu
towarz_yszowi b'roni zasyłamy,': Szęść Boże ·I w -trud1iej
pracy.

. 
OŚWIADCZENIE. 

Z początkiem wrŻe4nia br, ppjawiło się w wielu dziennikach 
ogłoszenie Rady, Nadzorczej i Dyrekcyi Kasy Zaliczkowej w N o­
wym Sączu, zatytułowana · 

ODPOWIEDŹ 
Zarządu Kasy Zaliczkowej w N owym Sączu na list 

· i otwarty Dra. STANISLAWA FLISA z marca 1906. r. 
. NIE JEST PRAWDJl, 

abyln ja kiedykolwiek taką odpowiedź na mój list otwart:r od Za­
rządu Kasy Zaliczkowej w Nowym Sacm otrzyma.ł. -

i P o c h w a ł a � ł a 's n'·'a 
jaką, zawiera rzeczone o'głoszenie nie obala ani nie osłabia w ni­
czelll zarz11tów ciężkic,h a prawdziwych, jakie przeciw cdonkom 
Dyrekcyi Kasy Zalicikowej podnioałem, - a zatem: ogłoszenie to 

. NIE. JEST ODP,OWIEDZIJl 
na mój list otwarty z marca 1906. - Nie zapl'Zeczam P. T. 
Członkom Zarząd11 Kasy Zaliczkowej prawa wzajemnego zachwa­
lania· Awej uczciwości itp., atoli 

P R ·O T E Ś T U J Ę 
prze,•iw nazywaniu tego rodzaju wzajemnej adoracyi ·ODPOWIE­
DZLĄ., na mój li at otwarty. -

. ' Dr S'l ANI:3ŁA W FLIS. 

m�-,,· 
$ Można dostać wszystkie numera od 1/1 1906 � 
m . . . m . 

� I „Jutrzenka Polska" ;
� najwięlcszy ilustrowauy dwutygodnik dla � 
� � .. � dzieci i młodzieży � 
� wychodzi we Lwowie rok trzeci � 
� �. � i zawierl'.ł: � 
� � i I'o"ieści i opowiadania, opisy podróży, łt.:.
!,,.'T.ł wiel sze, wspomnienia historyczne, wia- m.
; 

domości z przyrody i t. d. i t. c!. 
m 

� Przepyszne ilustracye w każdym numerze. {N

I 

ak W każdym numerze dwa dodRtki: jedrn po· *

,I wieścioW)', drugi dla małych dzieci p. t. 
• 

� 
.,MOJA KSIĄŻEClK"A". m 

� Bogaty dział szarad, zagadek, rebusów � 
� do nagrody. �
� � 

� ,,Jutrzenka Polska" kosztuje tylko: � 

I� · 
rocznie 6 K 80 h. '

i

\'&.:·� 
półrocznie 3 K 80 h. 

Adres Redakr,yi i Anministracyi: 

� 
Lwów, ul. Hausnera 7. � 

� 
= Numera okazowe wysyła się. = 

� 



··. · · '.I .� ·:.,. ł � t 
, . 

8 F'::
M I E S Z O Z A N · I '  N Nr .. 2 1  

-------·-------------,---- ·--- · ·-- . - - - -- ---,.-------�-�-:::-:-------:--
PIEKARNIA NARODOWA 

B h i  ' 'k "' ·Kazim_. Sekułowicza Stanisław OC ens I 
PRAC'C>WNIA 'li' No� )' "QI Są.czo, ll L  Sobie�.k iego slodlarsko-ryniai•ska . poleea ._ . 1 

hy.gi0r.iczne i bardzo smaczne pieczywo w Nowym Sączu ulica Jagiellofiska, 
i tak : odznaczona złotym medalem . 

6 <1ztuk swież) eh buł ek za �O 'hal. · na  wystawie rolniczo-przem. w r. 1905 w N .- S�czu 
'l , ,, c� eri,tv. y ch „ li �O hal. wykonuje w s z e  1 k i e  roboty wcho · 
l litr tan ej bułki  za 32 bal. dzace w zakres rymarsko-siodlar-
1 chle li  lJSz enn)' ś w i eży za 36 hal. 

• 
skiej sztuki. 

1 ,, � y tny ,, 
· 40  hal. jak rótnego rodzaju uprzęż na konie, aż do 

najwykwintniejszych, przybory podróżne itp.Dla Sklt !J Ó \\ , K ołek rolmczych i restau- Przyjmuje zamówienia na nowe ,powozy, wózkirac;y : , prn 1 a r n 1 1 d .  � nat zny rabat, · · i sanki oraz podejmuje się odno wy i naprawy 
l>l.ll -i.mkmęc , a \\ s 1rę 1nego 1 szkodli w ego zniszczonych. Utrzymuje na. składzie latarnie 
101:to\\ allla pit czy w a  „różnemi" r�kami , powozowe i wszystkie skład. części do lata.rń
urządzc.,uu u " a  ''\\ ła i,ne sklepy - przy 

ul. bobieskiego 1 przy u l. 1Jługosza. 

· Za.rząd propinacy i  , miejskiej
w l\ O .WYM �4vzu

polecrl. Szan. .P. Pu u liczności
8 Wijzelk1ego rod, aJu  . . Piwa 8 

z browaru 
Jana Gotza w. Okocimie •

I 
. mianowicie : 

PIWO J A8N .h: MAitCOWE 
,, ,, .h:Xł'OR'l'O WE 
,, • CZ.AltN .h: .ł:SOK

Porter żywiecki we flaszkach ory­
g inalnych 

i piw.o Grybowskie exportowe. 
l'iwo butelkow e pasteryzowane, do ­
.&tarcza do doru u Zarząd propinacyi 
skrzynkami po 25 i 50 flaszek półlitr. 
Nadto poleca v. s2elkie ghłunki wódek, li• 
kierow, rosolisów i rumu, tak hurto-

w , , 10  Jahu tez · cz1,śc 1 owu  
Kancelar11a Zarl!ądu propinac11i znajduje slQ 

prz11 ulic11 Jagiellońskiej, Hr. 93. 
,,... Ceny bt.tr<1zo przystępne . ..._-- . . - -------
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Rządowo - uprawn iona . 

f a  b r y k a  
Wód m in eraln; eh  s ztucznych 

i spe 1 ·y a l 1 J yc h  leo. u i czycb 
• , pod fil'ma 

Fellks Dobrowolski K. RZ/\(<4 i ,  diMuRsK1
. w KRAKO W I E  ul .  s w .  Ger trudy l .  4, 

Wyrób i Sprzedaż wędhn wy rabia pod k olltro l ,i k omisyi prze�. Tuw.
v S Lek . K r111< .  pole<'one prz1> z  to Towarzystwo w .n o w } m ą, c z  u,

WODY MINERAL NE Ryne k i n I .  J 1J g 1 e l l oń:ska  od 1 , ow i ndaj ące składem chemicznym, jak : 
p oleca SW vJ e w y ś m 1 e n i t e  wyroby W o d ę  bilińską, Giele!shuebelską ,  wędlm w s i,.e l k 1 ego rodzaj � . sporzą, Sdterską, Vichy, Homburg, Ma -

_.. po cenach zniżonych • ..._ , udzież �recya lnie  leczni<· ze, j ak :  

BROWAR Fr. PASCHKA 
w GRYBOWIE 

(poczta, telegraf i stacya kolei 
państw. looo) 

odznaczony ZŁOTYM MEDALEM 
na wystawie rolniczo-przemysl.o..­

wej w Nowym Sączu 
poleca Szan. P. T. Publiczności 

� Pi wo grybowskie � 
napełniane do :flaszek i pasteryzo-

wane w browarze. 
Zamówienia URkutecznia Browar w Gr11bowle 
a. me jak wiel e  innych browarów przez pośre ...
dników i pro;iinato'ró w napełniane do flaszelt

Piwo Grybowskie jest 1 4. stopnio we, 
wyrabian e  w yłącznie ze słodu, bet do •  
mie.szki �łodu pr a_żnnego, wilku te k  cz�go 
jest o wiele ł agodniejszeg_o s�a�u, J_alt·
piwo z browarów baw1:1r11 k1ch 1 memie• 
ckicb, n111jących smu k karmelu.  

Pi""\-Vo grybo vv s k i e 
· ,mleca się bezkrwistym OS!)bom szoze .. •

gólnie Paniom i rekonwalescentom.
Równocześnie poleca browar znakomitej jakości
Piwo marcowe, exportowe, bok

- i piwo bawarskie,
t o  osta tnie nowa �l'ecyalność naszego przemysłu.
P iwa te wysyła się do k ażdej stac v i  w paczkach

;io 25 i bU fluszek pó l  a lt>o "/, l 1 trowych.  

�00Qll;200(1*:.J000000�.2 ��.200000000tł, 

� . SKŁAD i 

I f ortBpianów i pianin I: 
� z pierwszorzędny ch fab r y k  kra· ffl 
� jowych i wiedeńskich p o l e ca i17 
� Henryk Desberger � 
� w N OW1;"M SĄCZU, ul .  Krako wsko 1 6 1  ffl. 
� . -- Ceny b�rdzo przyRtępne i uła- a .
� twi en 1a  w •p łacie. • • - • • • • • • - · 

I� St11.re fortepiany b i �rę w zamian. , 
�oo,�oo:�xair-.:�ooc-*.2oocalrir •. �x�oo 
�72 c;5 22 c; s-�-

,,s p o k ó j " 
d:.:a ne  z czy stei;o m1ę�a

I 
rienbadzką, h issi ngen 

�y l��.11_ _:_rowinc)_! od wrotną pocztą. lito w ą, brom o '<' ą, J odową,  ż_elazi st,,
� WYROBY TKACKIE � ! 

kw a śną - oraz wody lecznicze_ mi-
Marcina Twardowskiego� .  . reJ neralne ,  z przepisu prof. Jaworskiego . Z DllJ le_p�z ego p rzędz i w a, .1 a k  ll8J Star a n •  tlp>'udaż cz"stkowa w aptekakach \ W Nowym $ ą C Z  u. p rzy ul . Krakow .. -lll0J w y ir n o a ue -- J 11 k o t.o :  1 drogueryach. 

j 
skiej p o d  I .  177 Płótna białe zw11kłe i prześcieradł. szerokości, t::enn i k 1  na żądanie fran ko .  urzadza pogrzeby od naj skro m-Dymy ,  l>re l iszki ,  Rę('zn i k i ,  Chusteczki do nosa , niej szych do naj okaza lszych po Ścierk i ,  Obrusy. Bnn·haoy ,  Flanele, Szewioty , cenach naj przystępniej szych. Płócieuka h O !oro w e  na fartuszki , sukienki, Bogato zaopatrzony N a skła·l z ie pos i ada wiel k i . wybór trnrn i en· . b luzk i  i t. p .  

w różnych gatunkach, d t·� wnianych i metalo•poleca . po· tell ach  u m iarkowanych Magazyn nowości wych-dalej p iękni, i nuwe  lrnl'dWU ny os � k lo-
n e  : n ieosz :; JonP, wsze lk ie  ub iory do pokoj u ż11,• Tkalnia płócrnn I Skład Wysyłkowy n a  obee:ny �ezou łobnego, materace do trumien, poctuszk1 i ka· 

M ICHAŁA l\UĘ,'.'.)O w !CZ A py ora� wielki wy bór wieńców .  
poleca  Sz� n. · Publiczności Zakład pogrzebowy urządza takte �omplet1:e "ff. Korczynie _ -obok Krosna. K a r  o I 8 () z o n' s k 1· pogrzeby na prowincyi jakoteż podeJmUJe  811;1 

� przewozu i sprowadzania zwło k. Służba w I · · lito kolwitk  zażąda otrzy m a  franko 
cennik i wszelkie możliwe próbki 

to waró w . 

OdpowiPd:zialny ndakt"or . J ózef Gutowski. 

w N owym Sączu 
· beryi na tądanie. 

przy ulicy Jagiellońskiej . ��� ---- -

Drukiem Jana Litwińskiego w Wieliczce. Wydawczyni : T. Gutowsk. 




